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Przedpokój
wzbudza mój niepokój,
bo to ani pokój,
ani nie-pokój.

Jak by tu
wytłumaczyć to wam?
Przedpokój jest trochę tu,
ale i trochę tam.
To znaczy: trochę tam,
ale i trochę tu.
Kapewu?

Przedpokój jest PRZED pokojem,
kiedy się wraca do domu.
Przedpokój jest ZA pokojem,
gdy się wychodzi z domu.

A gdy się siedzi w domu
całkiem po kryjomu,
to co się dzieje z przedpokojem?
Trochę się niepokoję,
bo może wtedy traci orientację
i zmienia się w... ubikację?!*

* Bo takie okoliczności

sprzyjają kryzysom tożsamości.

PrzedPokóJ
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Podłożył ci nogę próg?
Jak on mógł?!
No, nie mógł, bo przecież progi
nie mają ni jednej nogi
i to wszystkie, razem wzięte,
więc to wprost niepojęte,
by ktoś taki jak próg
nogę podłożyć mógł.

Próg – rzecz potrzebna w domu.
Zapytasz: potrzebna komu?
Na przykład framudze. Framuga
runęłaby jak długa,
gdyby nie trzymał jej nóg
właśnie próg.

A gdy ktoś się włamie po cichu
nocą, z pomocą wytrychu,
i stanie na progu niebacznie,
to próg skrzypieć jak nie zacznie*
skrzypieniem tak skrzypiącym,
że zbudzi się służący
i przegoni włamywacza
rurą od odkurzacza.

Czasami nikt się nie włamuje,
a wtedy próg się nudzi
i z nudów, co tu kryć, figluje,
żeby się pośmiać z ludzi.

pRóG



9

I wtedy, chociaż nie ma nóg,
podkłada ludziom nogę próg.

*  No i mamy tu typowykomunikat podprogowy.
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W otwartym oknie 
się moknie
lub zaziębia,
albo widzi gołębia*.

Na zamkniętym oknie – jak się nachucha – 
można rysować za pomocą palucha.

Gdy to zobaczy mróz, to z zazdrości
sam czasem na szybie rysuje różności.

Ale jeśli chodzi o rysowanie ludzika,
nie ma ode mnie lepszego rysownika.

Jestem lepszy niż mróz
i juz!

OkNO

* Można też przypadkiem
zobaczyć sąsiadkę.
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Wojciech Mann

Joanna Rusinek rySUje tAk zjAwISko-
wo, E lUdZIe cz Sto pRZekr CAj  jEj nAzwISko,

nAzYwaj c j  JoAnN  RySUnek lUb RyCInek,
a oNa ma wTEdy do  zAk OpoTAn  mIN .

PisZE na pRZemIan Micha  Rusinek:
rAz dla cH opCZykóW - rAz dLa dziEwcZynEk,
raZ dlA dORos yCH - rAz dlA dzIeCiAkÓw,
rAz na FOteLu - rAZ nA lE aKu.
GdY spYTasz: “CzEmU?”, oDPowiE blAdy:
“W yCiu mIe  tRZeba prZEcie  zaSaDy”.

To dobrze, e pisze Pan Micha  Rusinek -
On z drzwi, progów, szafek, gara y i skrzynek
(Na listy, narz dzia, nasturcje czy frezje) -
Potrafi prawdziw  wykrzesa  poezj . 

cena detal. 36,90 zł


